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Z sąjmu pruskiego.

Pizy obradach nad etatem mini
sterstwa spraw wewnętrznych nagadano 
silnie na pana ministra Herrfurtha. De
putowany Sombart interpelował p. min!- 
ster w spawie ordynacyji gminnej. Pan 
minister przy rozpoczęciu swego urzę
dowania uważanym był za jedynego 
człowieka, który za pomocą swych roz
ległych wiadomości mógł dokończyć roz
poczętego pod swym poprzednikiem 
dzieła wewnętrznej reorganizacyji pań
stwa. Tymczasem podobno nic się z 
tego nie stało.

Pomagał mu dość raźnie w tej 
materyji Rickert.

Pan minister dał obudwom dobitną 
odprawę, która jednakże interpelantów 
nie zadowolniła; ponieważ przebijała 
w niej ta jedyna myśl, że jeszcze na 
czas długi o jakiejś doskonałej ustawie 
gminnej mowy być nie może, chyba że 
srm monarcha kiedy w sprawie tej ja
kie roztrzygające wypowie słowo.

Następnie tak Rickert jak i Windt- 
horst zaniterpelowali pana ministra w spra
wie ofieyjalnej prasy zwłaszcza dziem^ów
powiatowych. Dbydwuj ^ H cajgoV fte zSflSiue:
ostro w .piki taz prasa oncyjaf

| policyjant może być w Niedzielę w 
| kościele.

Deputowani Heeremann z centrum, 
I Libermann, koserwatywny, i dr. Wuer- 
] meling z centrum postawili następujący 
i wniosek. Izba deputowanych zechce 11- 
[ chwalić: prosić królewski rząd, aby ten- 
! że pomyślał nad przełożeniem nadzie- 

miańskiego sądu z Hamm do Monasteru.

JESZtiS C- WYBORACH.
Z Wurmiji donoszą, że pi zcciwko 

kandydaturze pana Frańciszka Szcze
pańskiego z Wielkiego Lamkowa wy
stępowało bardzo wielu księży nawet 
publicznie. Smutny to objaw ze strony 
duchowieństwa katolickiego w tamtych 
stronach, zwłaszcza jeźli to jest prawdą, 
że taki n a k a z  z g ó r y  dostali. War- 
mijacy przecież nie dali się łapać na 
wędkę, lecz idąc za popędem serca i 
głosem budzącego się wszędzie ducha 
narodowego, oddali głosy na tego, Któ
rego im jako kandydata przedstawiono, 
a który ze wrzecłi miar zasługuje na

na chciała koniecznie wywrzeć wpływ 
na wybory. L tu p. minister odpowie
dział,,, że rząd na polityczną część owych 
gazet nie wywiera najmniejszego wpływu.

Wreszcie poruszył p. Windthorst 
sprawę odpoczynku w Niedziele urzę
dników państwowych, zwłaszcza policy- 
jantów berlińskich. Za wzór postawił 
on tutaj władzę wojskową, która swych 
żołnierzy prowadzi regularnie do kościo
ła, co z pewnością nie mało się przy
czyniło do owych zwycięztw, jakie ar- 
mija pruska odniosła.

Pan minister odpowiedział na to 
krótko, że czas służby dla policyji ber
lińskiej tak jest ustanowiony, że każdy

O tem co się działo na Warmiji i 
we Wschodnich Prusach Czytelnicy na
si przekonają się najlepiej z tego co 
pisze „Gażeta Toruńska", którą tu do
słownie przytaczamy:

„Warinijacy w listach do nas pisa
nych skarżą się na swych d u c h o 
w n y c h ,  którzy za przedmiot kazań 
obrali wybory, i po różnych -wycie
czkach na Polaków nazwał tycłi, któ
rzy na Szczepańskiego będą głosowali, 
Judaszami. „Niech się świat dowie 
— pisze do nas pewien Wiarus — jak 
to nasi pasterze dbają o swe owieczki 
i jaką karmę dla nich obmyślają. Niech
że ktoś poważny z innych stron przy
będzie na kazania naszych księży, aby

Zaproszenie do przedpłaty.
„Gazetę P olsk ą w B e r lin ie "

będzie można prenumerować na wszy
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
już w drugiej połowie bieżącego miesią
ca. Szanownym Czytelnikom naszym 
na prowincyji przesyłać więc będziemy 
do Igo Kwietnia r. 1>. pismo nasze pod 
opaską za opłaceniem za miesiąc Marzec 
50 fenigów znaczkami pocztowemi w 
liście zamkniętym.

Wszystkich tych Szanownycli Czy
telników, którzy złożyli przedpłatę na 
dawniejszą „PR AW D Ę", prosimy o ła
skawe podanie swego dokładnego adresu, 
aby ich nasza gazeta, którą w miejsce 
„P R A W D Y " do Igo Kwietnia otrzy
mają, mogła regularnie dochodzić.

Kosztować będzie „GAZETA POL- 
flTT\ W  BERLINIE" na pocztach 

' kwartałów i , 50’ lu.
50 fen., w Ekspedycyji 

kwartalnie 1,20 mk., miesięcznie 40 fen., 
z odnoszeniem do domu kwartalnie 
1,50 mk., miesięcznie 50 fen.

Zapisaną będzie „GAZETA POL
SKA W  BERLINIE" pod rubryką: 
V. Nachtrag zur Zeitungspreisliste fiir 
1890 unter No. 24a.
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„ G a z e ty  P o l s ł i ć j  i  B e r l in ie . "
Grosse Hamburger Strasse 20.

(„ Pan Karól .
Z D A R Z E N I E  P R A W D Z I W E .

(C ią g  da lszy .)

Tymczasem bogini, widocznie pełna 
zarozumiałości, nie odstępowała od swe
go zamiaru. Nareszcie nóżki podsko
czyły raz wyżej, rącz.ki bogini rzeczywi
ście dosięgły sznura, ale w tej samej 
chwili i ona i tyczki unoszące sznur 
straciły równowagę.

W  jednej chwili bogini, tyczki, 
bielizna — wszystko leżało na ziemi. 
Obrus nakrył pana Karola, a sama bo
gini padając uczuła pod sobą kształt 
ciała ludzkiego.

Z  krzykiem odskakując, prędko 
podniosła płótno, które zakrywało na 
pół umarłego Karola; ten powstał a za- 
rumieniwszy się po uszy:

— Przebacz pani, — rzekł, jąka
jąc się, i chciał z uszanowaniem zdjąć 
kapelusz, ale niestety nie dokonał tego; 
kapelusz bowiem został pod obrusem.

— Przebacz pani — powtórzył, — 
położyłem się na murawie, gdyż jestem 
osobliwszym sposobem . . . Bardzo . . . 
bardzo mnie to boli. . .

— Spodziewam się, że nic złego 
się panu nie stało? — zapytała go, ru
mieniąc się i nie podnosząc oczu młoda, 
piękna kobieta.

— Niezmiernie mi przykro, lecz 
nic mi się nie stało — odpowiedział 
Karól niewyraźnie.

Byłby rzekł więcej, ale wielkie je
go usiłowania były daremne. Ruszał 
netami, ramionami, lecz głosu wydostać 
nie mógł.

Bo też to co ujrzał, mogło i naj
śmielszego wprawić w zamieszanie.

Pan Karól stał naprzeciwko pię
knej dziewczyny.

Spuszczone jej oczy, twarz prze
ślicznym okryta rumieńcem, cały obraz 
tej cudnej niewinności sprawiły, że za
pomniał i kapelusza i obrusa i świata 
eałegu.

Zostawiliśmy pana Karola w za- 
chwjcie nad naszą nieznajomą. Ile ra
zy oczy podniosła, tyle razy on spu
szczał swoje, a gdy po chwili spojrzał 
na nię, wzrok dziewczyny spadał wtedy 
ku ziemi.

W  podobnych razach kobiety oka
zują zwykle więcej przytomności i zrę
czności, jak mężczyźni. Teraz jednak 
stało się przeciwnie; pan Karól przewyż
szył samego siebie.

Gdy kolej spuszczenia oczu przy 
szła na niego, dostrzegł, że przeciwni
czka zgubiła w zamęcie oba trzewiczki
i tylko w pończoszkach stała na tra
wie.

Postąpił więc parę kroków, a pod
niósłszy trzewiczki, ofiarował je wła
ścicielce z ukłonem pełnym grzeczno
ści.

— Dziękuję panu, — odpowiedziała, 
taż wyciągając drobną rączkę i patrząc 
na niego ze słodyczą. Równocześnie 
ręce ich dotknęły się mimowoli — obo
je drgnęli i zmięszani nie wiedzieli co 
dalej począć, gdy w tej chwili rozległ 
się głos silny a wesoły:

— Czy już długo tak z sobą je
steście?

Był to pan Maciej.
Przybycie jego przywróciło wszy

stko do porządku.
Zgubione trzewiki znalazły się szyb

ko na stopach właścicielki, kapelusz 
pana Karola powrócił na swe miejsce, 
tylko dwa młode serca nie znalazły da
wnego spokoju.

Pan Maciej, śmiejąc się do rozpu
ku, wziął przyjaciela pod rękę.

— A ty Andziu, — dodał — do
pilnuj, aby nam przyniesiono dobrego 
wina.

się dowiedział, co oni z ambon lml 
głoszą. Najnieprzyjaźniejsze katoliko 
i Polakom stronnictwa w sejmie i w 
parlamencie nie występują przeciw Po
lakom z taką zażurto.śeią jak w a r - 
m i ń s c y  k s i ę ż a ,  a tyłku mało wy
jątki stanowią różnicę. Ale wszystkich 
pewno prześciga w zażartości ks. Weicli- 
sel w Gietrzwałdzie itd. —

W  dzień popielcowy nazwał ten 
zacny kapłan na sali Grudzińskiego 
Polaków panslawistami, którzy u s i ł u j  ą 
o d e r w a ć  t u t e j s z e  d z i e l n i c e  
P o 1 s k i o d P r u s i p r z y ł ą c z y ć  
do R s y j  i. Prócz tego gadał jeszcze 
okropniejsze rzeczy.

Jest to fakt i dla tego wzywamy 
ks. Weichsla, ponieważ to publicznie 
w ygło /’ a b y  też  p u b li c z n ie pr zy- 
toĄ^ył ^)wo'(ły na p a p a r c ic  s w e 
go  tw ik a dzeiria. Mieliśmy już roz
maitych/ duchownych, ale nie r,;?l’ śmv 
jeszczl wj^adku, abj\ ksiądz 
mógł k.ogm i fałszywie' denui 
a to jest^pszywą denuncyfc

Dalej działy się pod ł 
wyborów rozmaite nieformalne 
Uzy innemi stawiono na stole w 
wyborczym zamiast urny pudełka 
cygar f  ukiaaawPw The kartki wecti 
gatunku, tj. sortowano je, w skuu 
czego wiedziano już z góry, ile fcrftek 
oddano na poszczególnych kandydatów'; 
a gdy wybiła godzina 6 wieczorem i 
miano rozpocząć Uczenie głosów, naten
czas wypędzono z lokalu wszystkich 
wyborców, bo miały się. rozpocząć „tajne 
sprawy" (geheime Sachen.)

Wyborcy warmińscy zbierają w 
poszczególnych okręgach dowody, świad
ków itd. i podadzą wnioski o uniewa
żnienie wyborów. Naturahńe nie należy 
się ograniczyć na stwierdzaniu tego w 
kilku, lecz we wszystkich tych okrę
gach, w których takie nieprawości się 
działy.

Dalej donoszą, że u- pewnej rniej-

Skoro dwaj przyjaciele usiedli za 
stołem, zaczął pan Karól opowiadać nie
zwykłe zdarzenie.

Chciał się koniecznie dowiedzieć, 
co to była za piękność i zkąd się tak 
nagle wzięła u Macieja, lecz bał się 
czynić stosowne zapytania i dla tego 
po krótkiem opowiedzeniu faktu zaczął 
rozmowę o potocznych rzeczach.

—  Mie zagaduj kochanku. —  za
wołał wtedy pan Maciej; — lep iej po
wiedz, czyście się dobrze bawili z moją 
siostrzenicą?

Panu Karolowi wystąpił rumie
niec na twarzy.

—  Ta panienka, twoją siostrzenicą?! 
— wykrzyknął ze zdumieniem.

— Kochany Karolu, mam ja dobre 
oczy, choć nie obserwuję tak jak ty 
nieba; mówię ci, iż jesteś złapany. 
Przyznaj się, czy tak?

—  O czern mówisz? zupełnie cię 
nie rozumiem.

— Radbyś się ukryć, jak Adam 
za drzewem figowem. ale tu kochanku 
nie ma się czego zapierać. Andzia do
dała ci ochoty do skosztowania zakaza
nego owocu. Nie lękaj się, nie wypę
dzę cię dla tego z raju. Spuść się na 
mnie.

Panna Anna, przynosząc wino,



scow<>ś® uio był pewien wyborca w liście 
zapisany: gdy przybył do lokalu wybor- 
'■zotro a miał oddać kartkę na Karko
wskiego. dopisano £o w liście. Na to 
będą także świadkowie.

Kartki wyborc ze wydzierano wy
borcom z r.\k. Jeżeli takie wydzieranie 
kartek odbywało się gwałtem. natenczas 
można oddać takich ludzi prokuratorowi. 
Jeżeli który z członków zarządu wybor
czego przy stole agitował i przy stole 
k;vrfcki wyborcom rozdawał, to także 
ztąd o unieważnienie wyborów wnieść 
można. Jeżeli ktoś z członków zarządu 
wyborczego agitując w czasie wyborów 
])Owiedzial: ,.N i e w y b i e r a j  t a k i  c- 
g o o | u p i7j jf o g h 1 o p a !" to może 
go p. Franciszek Szczepański do sądu 
o obrazę pozwać."

W  W ielkiem K  ięztwie Poznańskism 
wybory odbyły się także nie ze wszy- 
stkięm legalnie. Po majątkach niemie
ckich brano robotników jak rekrutów 

komendę włodarzy i dopiero przed 
ą v cborczą rozdawano kartki, natu- 

liije na niemca.
W  bydgosk5"1 "'kręgu mają się od

być wybory według doniesienia gazety 
„Ostdeutscho Presse" nie Igo, lecz 4go 
Marca.

W Prusach Zachodnich wielce spra
wie polskiej zaszkodziła gazeta y.West- 
[ireussisehes YolksbLtt" przez to, iż 
liodala kandydatów z partyji centrum, 
me odpowiadający cli bynajmniej potrze
bom naszego ludu. A że gazeta ta ma 
wielu czytelników tamże między ludem 
naszym, przeto obalamueeni niektórzy 
katolicy głosy swre oddali na mam-

W Zachodnich Prusach zerwa 1 
katolicy niemieccy stanowtc z o  z Polaka
mi, a jak widać z pojedynczych donie
sień, zgoda jakakolwiek między nb-u nń 
nastąpi nigdy. Źle zrobijr i_Jt» dzo — 
bo sobie nie pomogli — snuecl ni okry
li się na długo, a nafli zaszkoJzni nie 
-y]'. Bałamucili jud nasz 1 ttolicki 

łez wam i/w  jego t.J|ni, pra- 
eresie, i tymc-zaSi Wyszły 

jfka i wilcze pazury z pod
k i 

ty np. w okręgu świeckim byli 
swe trłosy na pana Kossowskiego, 

jmu ł^iko lg  głosów brąkło .do 
ycięztwa, byłby p Kossowski prze- 
edł i mielibyśmy w Prusach Zacho- 

onich 5 posłów.
W okręgu gdańskim wiejskiem 

otrzymał kandydat katolików niemie- 
cirich p. Mey z Wrocławia 2602 głosy, 
ks. dr. Wolszlegier z Zamarłego 752, 
a p. Kossowski z Gajewa 12 głosów.

Wiadomo zaś Czytelnikom naszym, 
zwłaszcza z Prus Zachodnich, że gdań
ski okręg wiejski zamieszkały jest prze
ważnie przey ludność polską. Czyż 
zdrowy nie dyktuje rozum, że tu agita- 
cyja partyji centrum ogromnie musiała 
być czynną, gdy Polacy tutaj tylko 764 
głosów otrzymali.

Wodleglej o milę od Gdańska Oliwie i 
jej okolicy także przeważnie mieszkają

przerwała dalszą rozmowę —  chciał 
ją Maciej koniecznie zatrzymać, ale się 
wymówiła zatrudnieniem w gospodarstwie
i prędko wjbiegła, właśnie gdy pan 
Karol elicial już podobno przezwyciężyć 
nieruchomość swego języka.

Dnia tego nie przyszło między 
nrzj jaciolmi do żadnej poważnej i sta- 
iej rozmow y.

Napróźno usiłował pan Maciej to
warzysza wkrótce rozweseli® pan Ka
rol nie mógł zebrać myśli, a gdy An- 
dzia kilka razy vt ogrodzie przebiegła 
pod oknem,' za każdym razem odwracał 
głowę.

Przy pożegnaniu chciał pan Maciej 
zawołać siostrzenicy, co mocno Karola 
zinięszało; panienka także widocznie 
nie czuła się pewna, gdyż daremne by
ły wołania Macieja.

—  Osobliwsza dziewczyna — mó
wił na. dziedzińcu pan Maciej, — ale 
przez trzy dni, które tu jeszcze przepę
dzi, muszę ją zupełnie przerobić.

- Panna Anna widoc/uie na mnie 
rozgniewana, —  rzekł z wysileniem Ka
rol, — a może sprawiedliwie.

—  Dla czegóż to, pytam. Mnie 
się owszem zdaje całkiem przeciwnie,

-  odparł pan Maciej. Mam ja w tych 
rzeczach już doświadczenie, kochany

Polacy. Tam oddano na niemca katolika 
głosów 148. na ks. dr. Wolszlegiera 
47. a na socyjalistę Jochema 15. I tu 
naturalnie partyja centrum swojej doka- 
zala sztuki.

Jak zaś po wielu zakątkacli księ- 4 
ztwa Poznańskiego i Prus Zachodnich 
chromałaagitacyjapolska, dowodem tego 
i miasto Ostrów, gdzie pobałamucone 
niższe klasy nawet na socyjalistę Bebla 
glosy oddawały.

K enferencyja m iędzy
narodowa

w sprawne ochrony robotników i za
bezpieczenia ich na starość coraz 
większe na Zachodzie zjednywa sobie 
uznanie, a nawet Szwajcaryja, która po
dała pierwszą . myśl, i z którćj 
wyszła cała inicyjatywa takiej konferen- 
cyji, a która zwołała podobny zjazd na 
dzień 5 Maja r. b., ustąpiła Niemcom 
pierwszeństwa.

Widać to jak najwyraźniej z oświad
czenia rządu Berneńskiego, jakie tenże 
wystosował do rządu niemieckiego. 
Krok ten Szwajcarów zyskał pok kisk 
innych mocarstw, a z ich oświadczeń 
pokazuje się, że naznaczona na połowę- 
Marca konfereneyja uda się całkowici" 
i rozstrzygnie może raz na zawsze tak 
palącą kwestyją. Na nic się wiec nie 
zdadzą głosy niechętnych, ktćeyy twier
dzą, że podobny zjazd -mi * ' udać, ani 
nic wielkiego zbudować nic może.

Z Londynu telegrafują, że podse
kretarz stanu w ministerstwie spraw za
granicznych Fergusson oznajmił w an
gielskiej izbie posłów, że rząd angielski 
oświadczył swą gotowość wzięcia bez 
warunkowo udziału w zaprojektowanej 
przez cesarza niemieckiego, a dotyczącej 
dobrobytu klas roboczych konferencyji, 
o ile na to pozwolą istniejące w kraju 
prawne przepisy.

W  parlamencie włoskim Crispi, a 
we wigierskim sejmie Tisza jak najży- 
czliwiej wyrazili się o zamiarze cesarza 
Wilhelma, a rządy duński, szwedzko- 
norwe^sKi i holęnd.n-ski przyrzekły_na_ 
pewno, ż? przyślą swych delegatów na 
tę konferencyją. W  ubiegły Wtorek i 
belgijski rząd odpowiedział na przesła
ne mu zaproszenie, że takowe przyjmu
je jak najchętniej i zgadza się zupełnie 
na wzniosłe zamiary cesarza niemie
ckiego.

Zastrzega sobie tylko rząd bilgij- 
ski to, że skoro go dojdzie całkowity 
program konferencyji, będzie go musiał 
zastosować do swoich warunków i praw 
krajowych i uwzględnić panujące tamże 
stosunki klasy roboczej i zachodzące 
skutkiem tego nieraz znaczne różnice.

Zupełna ta zgoda państw ościen
nych w zasadzie nie usuwa bynajmniej 
przecież trudności, jakie się okażą przy 
obradacn w Berlinie, nim do pewnego

chłopcze, i powtarzam ci raz jeszcze: 
kto chce świat poznać, powinien patrzeć 
na niego raczej przez dziurkę od kłu 
cza, aniżeli przez teleskop.

Dzień następny zastał pana Karola 
bardzo zamyślonym.

Obraz Andzi, jej rysy, ubranie, 
ruch każdy tkwiły mu w pamięci. Szu
kał roztargnienia, lecz praca umysłowa 
wcale mu nie szła; pod pióro przycho
dziło mu ciągle imię Andzi; wreszcie 
zerwał się i wybiegł na pole, ale i tu 
ścigał go jej obraz, a usta jego mimo- 
woli wymawiały to., co serce czuło.

— O Andziu, Andziu! —  wołał, 
— gdybyś to czuła, co ja odczuwam, 
szczęście dni mojicli byłoby zapewnione. 
Żyć z tobą, to tedyne teraz moje ży
czenie. Świat dla mnie już nie ma po
wabu bez ciebie.

W tern przyszło mu na myśl, że 
siostrzenica pana Macieja jutro już 
miała wracać do ciotki i żal jakiś, że 
swej dziewczyny już nie zobaczy, ści
snął mu serce.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

ostatecznego dojuzie się rezultatu; wszak
że początek już jest zrobiony, a i to 
już jest wielką korzyści,;.

Chętne przyjęcie, jakiego doznał 
zamiar cesarza Wilhelma u sąsiadów, 
zniewoli prawdopodobnie i Francyją do 
tego, że nie chcąc zostać zupełnie od
osobnioną w gronie państw europejskich, 
będzie także musiała przejąć zaprosze
nie niemieckie i do konferencyji prze
stąpić.

Formalnemu zaproszeniu na konfe
rencyją przyłączony będzie program dy
skusyjny, który ułożony zostanie w mini
sterstwie spraw zagranicznych w poro
zumieniu się z ustanowioną ad hoc radą 
państwową.

Zarazem mówią tutaj, że konferen- 
cyja ta nie ma mieć bynajmniej chara
kteru dyplomatycznego i dla tego też 
tylko ludzie fachowi, znający dobrze sto- 

v sunki i położenie klas roboczych mają 
się na nię zjechać. Z  tego też zatem 
wynika, że zjazd ten nie będzie miał 
prawa stanowienia coś pewnego w ro
dzaju trakiatów obowięzującyćfi poje- 
dyńcze państwa, lecz że delegaci państw 
odnośnych przedłożą wyniki obrad swym 
rząaom do przejrzenia i zadecydowa
nia.

W każdym razie jest to ogromny 
p os tęp  na drodze kultury i podniesienia 
kia.- roboczych, czemu każdy rozsądny 
człowiek całem sercem tylko może przy- 
klasnąć.

taspom fcncyje „Gazety Polsktój."
Kobylin, dnia 25 Lutego 1890.

Wiedząc, że Rodakom naszym na 
obczyźnie, których także spora liczba 
i w Berlinie pracuje, obojętną nie będzie 
korespondencyja z Kobylina, donoszę 
że Kościół nasz famy, drogi zabytek 
po przodkach naszych, od dziesięciu lat 
dla reparacyji zamknięty, już jest na 
ukończeniu o tyle, że nabożeństwo mo- 
-żo-się-już w -nim * odbywać, czegośmy 
z upragnieniem oczekiwali. Pierwsze 
nabożeństwo odbyło się w dzień św. 
Walentego dnia 14 Lutego r. b. ,

Na początku Maja ma dę t »  od- 
bj ć misyja, jakiej już od 22 lat tu nie 
było. Świątynia ta właśnie w r. b. ob
chodzi sześćsetną rocznicę swego ist
nienia.

Towarzystwo nasze Przemysłowe, 
które przed rokiem dopiero zbudzone 
z długoletniego letargu, szczerze i pię
knie się rozwija, sprawiło nam bardzo 
miłą niespodziankę. Dnią 16 b. m. 
grono chętnych amatorów daio przed
stawienie teatralne, które wypadło bar
dzo dobrze. Odegrano sztukę ..Karpac
cy Górale". Amatorzy i amatorki wy
wiązali się ze swego zadania bardzo 
dobrze; a szczególniej panna A. M, 
w trudnej roli Marty, p. L. L. w roli 
Praksedy, również p. W. w roli Ma
ksyma, p. K. w roli Prokopa* p. S. w 
roli Mandataryjusza, p. R. w roli An
tosia; wszyscy w ogóle grali znakomi
cie. Za co też licznie zgromadzona 
publiczność nie szczędziła im oklasków. 
W  dowód też ogólnego zadowolenia 
składamy wszystkim amatorom, a zwła
szcza panu W. za podjęte trudy i sta
rania publiczne podziękowanie. Daj 
Boże! ażeby Towarzystwo nasze Prze
mysłowe, które słabemi silami tylko pra
cuje, nadal się rozwijała i doskonaliło! 
Pozdrawiam wszystkich naszych roda
ków w Berlinie, także i Szan. Redakcyją.

Przegiaąd p o lilj c z u j .

BEK LIN. Zaraz przy zamianowa
niu nowego ministra handlu p- Ber- 
lepsch dało się słyszeć, że do jogo teki 
przyłączony zostanie wydział górnictwa, 

.który dotychczas należał do minister
stwa robót publicznych. Obecnie sły
chać, że do sejmu pruskiego oddane zo
staną wkrótce dwa wnioski, odnoszące

się do oddzielenia wydziału górnictwa 
od ministerstwa robót publicznych, a 
przydzielenia tegoż do ministerstwa han
dlu, i to jeden we formie prawa przy
należy tości, drugi we formie etatu do
datkowego do etatu ministerstwa handlu 
że oba te wnioski przyjęte zostaną, nie 
ulega żadnej wątpliwości.

— Najważniejszą w tej chwili 
wiadomością jest z pewnością ta, że jak 
donoszą świeże wńeści książę BismarcK 
zioży swój urząd kanclerza Rzeszy nie
mieckiej i prezesa ministrów. Prawdo
podobnie zostanie na swojem dotych- 
czasowem stanowisku jeszcze czas jakiś, 
aż ostateczny wynik wyborów nie bę
dzie ogłoszony.

— Korweta krzyżowa „Irena," 
której komendantem jest książę Henryk 
praski, odpłynęła na dniu 25 Lutego z 
Malty do Neapolu.

— Ciężkim ciosem dla partyji ko 
serwatywnej przv teiaźniejszych wy jo 
rach było zwyJwzf wo w olnumyślnego 
dra Dohm nad przywódzcą partyji kon
serwatywnej w okięgu W ittenberskim 
panem Helidorfem. Partyja ta została 
tymczasowo bez wodza.

W ARSZAW A. Eksploataeyja la
sów Królestwa Polskiego i ziem nie
gdyś polskich pod Moskalem wzrasta z 
każdym rokiem 1 tak w roku 1887 
przepłynęły Wisłą pod Wartzawą 502 
tratwy, wartości 1 milion 735 tys. ru
bli; w roku 1888 przeszło tą drogą 
604 tratwy, wartości 2 miliony 76 ty
sięcy rubli; a w roku 1889 popłynęło 
Wisłą do Prus 924 tratwy, wartości 3 
miliony 85o tys. 400 rabU.

PETERSBURG. W  Kamieńskoje 
nastąpił wybuch w lejami metalów. 
Kilka kotłów popękało. Diesięciu robo
tników zabitych, dwóch naczelnych inży
nierów śmiertelnie idunych, wielu robo
tników ciężej lub lżej pokaleczonych.

THEDEŃ. W  sejmie węgierskim 
ponawiają się znowu burzliwe sceny, 
jakie skrajna lew ica od roku już prze
szło wywołuje w swej zaciętości prze
ciwko Tiszy. Donoszą z Budapesztu, 
że deputowany Abranyi z opozycyji 
miai w sejmie powiedzieć, że pana pre
zesa ministrów chroni tyłku ud rychłe
go upadKT jego miedziane czoło.

— Frzybył tu wrocławski 
biskup dr. Kopp, aby wziąsc uazi&l w 
obradach izby panów nad ustawą szkol
ną. Tak samo zbierają się też i austry- 
jaccy książęta kościoła.

BUDAPESZT. Odbyła się tu na
rada wojenna pod przewodnictwem sa
mego cesarza, a ze współudziałem mini
stra wojny Bauera, gdzie radzono nad 
zaprowadzeniem w anniji bezdymnego 
prochu i koniecznej skutkiem tego za
mianie nabojów Mannchliera.

KARYŻ. Książę Orleański spo
dziewał się na pewno ułaskawienia, lecz 
pozwolił się z całą godnością przepro
wadzić do więzienia w Llairvaux, gdzie 
jako więzień polityczny używa wielkiej 
swobody. Dyrektorowi więzienia, w 
którem najprzód został osadzonym, po
dziękował w te słowa- „Chociaż tu by
łem więźniem, pamiętać przecież będę 
przez cale życie- pobyt mój tutaj i 
względy, jakich doznałem. Daj mi więc 
Pan reki — dziękuję panu." Dyrektor 
przyjął bodana sobie prawicę. O go
dzinie pół do dziewiątej rano był już 
książę osadzonym w Clairvaux.

— Rosyjski minister wojny przy
słał tu pułkownika Czepelewskiego, aby 
poznał wyrabianie karabinu Lebla.

— izba deputowanych przyjęła na 
d/isiejszóm posiedzeniu 277 głosami 
przeciwko 236 glosom zmiauę ustawy 
izby, wedle której będzie odtąd dozwo- 
lonem deputowanych, którzy odmawia
ją posłuszeństwa prezydentowi, wyklu
czyć podczas 30 posiedzeń. Dcroulede 
występował przeciwko tej zmianie dla 
grożącego ciągle niebezpieczeństwa nad
użycia ze strony większości.

LONDYN. Podsekretarz stanu w 
ministerstwie spraw zagranicznych oznaj
mił w izbie niższej, że rząd angiel
ski oświadczył swą gotowość wzięcia 
udziału w proponowanej przez cesarza 
niemieckiego konferencyji dla zbadania 
kwestyji dotyczących dobrobytu klas 
roboczych, a których to kwesyji rozwią
zanie ma właśnie być ułatwionem przez 
udział państw europejskich w naradach.



— Niedawno rozgłosiły były gaze
ty po świccie wiadomość, jakoby królo
wa angielska WikToryja miała w po
dróży swój do miasta Aix les Bains we 
Francyji zawitać do Paryża i złożyć 
wizytę prezydentowi Bzypospolitej frau- 
cuzkiaj. Wiadomość ta pokazała się 
przedwczesny bo królowa Paryż zupeł
nie pominie i z p. Carnotem pewnie sit;
wcaie me 7,0 •7 V .

RZYM Ipinionc" ogłasza pismo 
Casatiego. który razem z Kminem ba
szy spodziewa sit} stanąć w Europie w 
początkach Marca. Casati broni Emina 
baszy przeciwko oczcmicniom udanych 
niDyto przyjaciół, że Kmin basza nie 
miał zamiaru pozostać w stronic pod
zwrotnikowej, lecz chciał z ważnych 
powodów wyjazd swój opóźnić, Dalej 
oświadcza Casati, iż obawia sit; obecno
ści tamże IM angielskich okrętów wo
jennych, które stoją na kotwicy pod 
Zanzibarem, a których przeznaczenia 
nie zna. „Opinione" przytacza dalej 
prywatną korespondencyją z Zanzibaru, 
w której zarzucają tamtejszym Niemcom 
ich nieprzyjazne i obrażająco branie się 
ku Anglikom.

—  Rzymscy radykałowie wysiali a- 
dres sympatyczny i gratulacyjny do 
przywodzę ów niemieckiej partyji socyjal- 
no-demokratj cznej.

— Mówią tu, że rząd włoski upadł 
bardzo na duchu skutkiem zwycięztwa 
partyji Centrum przy w > borach i oba
wia się, że Centrum to użyje teraz swej* 
władzy na korzyść stolicy świętej.

— W  rocznicę swego wstąpienia 
na tron przyjmował Papież zastępców 
dyplomatycznych, pomiędzy nimi i pru- 
kiego posła Schloezera, i odbierał od 
nich powinszowania.

— „Fanfulla" omawia projekt pru
skiego kapitana Donath-Beuthau celem 
osuszema biot pontyń kich, i powiada, 
że wykonanie tego naturalnie finansowo 
bardzo trudnego zadania okryłoby sła
wą włoskie ministeryjum.

KONSTANTYNOPOL. Rządoto- 
mański oświadczył, że w Persyji cholery 
nie ma, jak o tern głosiły gazety.

ZOFIJA. W  znanym procesie Pa- 
nicy, który za dni kilka publicznie bę
dzie sądzonym, ponosi „Gazeta Koloń- 

“ "*ępujaca wiadomość. Komisyja 
cyjna zakonstatowała ze znale- 
listów i depesz, że sprzysiężeni 

li rządu moskiewskiego o nadesła- 
energicznego, wr Bulgaryji znanego 

nerała, który miał po obaleniu dzisiej- 
zego rządu ująć w swe ręce cały ster 
ządowej machiny. Jenerał ten był też 

już rzeczywiście na kilka dni przed a- 
resztowaniem sprzysiężonych w towarzy
stwie drugiego jeszcze generała w dro
dze do Zofiji. Są pewne na to dowo- 
wody, że jenerał ten, który w czasie 
okupacyji Bulgaryji przez Moskali do
wodził tamże jednym korpusem armiji, 
wyraźnie na życzenie spiskowych został 
wysłarym.

I poi Moskala.
(Kolej Syberyjska i Chiny.)

Sprawa koleji syboryjskiąj. mają
cej połączyć olbrzymie przestrzenie 
Azyji 7. miastami środkowemi Rosyji 
europejskiej, jest przedsięwzięciem zaiste 
kolosalnem. Dosyć powiedzieć, że koszt 
przerzucenia paru szyn przez te wiorst 
tysiące, nie licząc ostateczmeh budowli 
i urządzeń, obrachowanjm zestal na su
mę 250 milionów rubli. 1 nie jest to 
sumą wygórowaną, jeżeb przypomnimy 
sobie, że projektowana kolej mieć będzie 
długości przeszło 7000 wiorst

Kiedy z liczby projektów rozli
cznych wyłoni się jeden, który zostanie 
uznany za najpraktyczniejszy i godny 
wykonania, — trudno osądzić, zważy
wszy, iż ta wielka budowa wymaga 
szczegółowego i wszechstronnego roz
patrzenia. a co za tern idzie, i długiego 
na praco te czasu.

Ostatni z projektów w osobnej ko- 
misyji, ustanowionej przy tymczasowym 
zarządzie skarbowych koleji pod kie
runkiem inżyniera Nikolai, został już 
wypracow anj.

Według projektu tego wielka kolej

N OW Y JORK. Zmarły w Mon- 
treąl fabnkant Chanteloup zapisał cały 
swój majątek w sumie 20 milionów ma
rek urzędnikom i robotnikom swojej fa
bryki.

Wiadomości potoczne.
H erlin, S o b o ta  dnia  1 M a rca  1890 .

Stowarzyszenie „Przytuli-
sko“ w Berlinie odbędzie swe roczne 
walne zebranie w Ńrodę dnia 5go Mar
ca rb. wieczorem o godz. pół do dzie
siątej przy Kommandantenstr. 20, na 
które szan. członków' zaprasza Zarzad.

Amatorom dobrej kuchni i 
napojów zwracamy uwagę naszycli Czy
telników na drugostronnie umieszczony 
anons pana I. Jezierskiego i pob.camy 
jego rastauracyją względom rodaków.

— W  Czwartek po południu 
dość pogodne niebo poczęło się zacią
gać chmurami, a nad wieczorem śnieg 
począł padać na dobre i w oka mgnie
niu tak pokrył ulice miasta, że chciwi 
szliclitady Berlińczycy powyciągali z 
komór saneczki, by choć na czas kró
tki uzyć tej anielskiej jazdy. — Dziś 
w Sobotę niebo pogodne, a silny dość 
przymrozek tnie nas porządnie po twa
rzy.

— Piszą z Poznania, że tam na 
wybory w cale nie poszli księża kanoni
cy Wanjura i Dombek, podobno i 
dwóch profesorów. Szkoda! Mogli by
li się ci panowie pofatygować do umy 
wyborczej i wrzucić, jeźli już nikomu 
głosu oddać nie chcieli, karteczki białe, 
a nie byliby dali pocliopu do licznych 
komentarzy i różnych tego kroku tłu
maczeń.

— Z Glupczyc na Slązku prze
sadzony rodak nasz profesor Szenic do 
Kłodzka. Na dotychczasowej swej po
sadzie uczył polskiego języka tych Pola
ków i Morawców, którzy mieli zamiar 
poświęcić się teologiji.

— W eso łą  nowinę donoszą nam 
z Zaniemyśla, w' Poznańskiem. Pan 
Stypczyński, powszechnie szanowany 
tamże kupiec, nabył dnia 20 Lutego ho
tel od p. Knappa. Szczęść mu Boże!

— W  zarządzie nowej mleczar
ni na akoyje w Kcyni, która się cieszy 
dobrem powodzeniem, zasiada także p. 
Józef Radzimiński, właściciel dóbrDobie- 
szewa.

W  Poznańskiem  w okoli
cy Wrześni skarżą się gospodarze na 
nizkie ceny kartofli, których centnar 
kosztuje tam 1,50 fen , a najwyżej 
175 fen. Mimo obfitego zbioru rolnicy 
twierdzą, że na swoje wyjść nie mogą 
i zamierzają podobno na przyszłość sa
dzić mniej kartofli, a więcej buraków 
zwłaszcza cukrowych, na których chę
tnego odbiorcę znajdą w pobłizkiej 
wrzesińskiej cukrowni.

syberyjska mogłaby być otwartą w po
czątkach przyszłego stulecia.

Aby to zaś stać się mogło, komitet 
dołoży! najusilniejszych starań i porobił 
w projekcie wszystkie możliwo upro
szczenia i ułatwienia techniczne. Zro
biono pod tym względem wszystko, co 
tylko zrobić się dało: tak zwane pl.inum 
koleji mieć będzie możliwie najmniejszą 
szeroko'ć, odstępstw w nasypach i 
nrzekjŁacli od naturalnego terenu bę
dzie nożliwie jak najmniej, spadki bę
dą ,nliczniejsze, niz przy innych kole
je n, budowle zaś teelmiczuc, jak 11. p. 
; .osty, będą drewniane; przejazdy bary- 
jerowe przez linijo koleji urządzonemi 
zostaną w bardziej uczęszczanych pun
ktach, z pominięciem mniej uczęszcza
nych, stacyje zaś zbudwanemi bedą w 
ważnych tylko miejscowościach, jak np. 
w większych miastach.

Stan ten rzeczy będzie naturalnie 
przejściowy i w miarę zwiększania się 
ruchu kolejowego i przytem pomyślnego 
stanu finansów' państwa zaprowadz.one- 
mi będą ulepszenia, które wielką kolej 
szberyjską postawią pod względem te
chnicznym na równi z innemi kolejami 
Rosyji.

Nie potrzebujemj mówić, jak wiel
kie handlowe znaczenie mieć będzie ko-

—  W  P i l e  będzie wybudowanym 
nowTy gmach pocztowy. \V tym celu 
zakupiono przy placu Wilhelmowskim 
grunta od rzeźuika Becka i bednarza p. 
Zakrzewskiego.

n  d y je c e z y j i  chełmińskiej 
zostali wyświęceni przez tamtejszego bi
skupa ks. Rednera na subdyjakonów 
kierycy: Dzięgielewski, Marchlewski, 
Spinger, Studziński i Wiśnicki.

— Oliwa zawsze wypłynie na 
Ł erzcłi, a złe uczynki nigdy długo nie 
TOryją się przed światem. W  Warsza
wie osadzono w tych dniacli w więzie
niu pewną akuszerkę, która się tru
dniła mordowaniem niemowląt. Przy 
przesłuchiwaniu sądowem wyznał pomo
cnik tejże akuszerki, że on sam własną 
ręką z rozkazu tejże kobiety 5fl nie
mowląt zgładził z tego świata.

— Ostrożnie z olejkami i wodą 
na włosy! W e Wiedniu pewna młoda 
artystka dostała pomięszania zmysłów' 
skutkiem tego, że do farbowania włosów 
przy swych występach używała przez 
Lilka lat jakiejś widać złej i szkodliwej 
wody.

— ® Ham burga piszą, że tam 
w zeszły Wtorek chciał jakiś z Berlina 
przybyły ekonom zabić z rewolweru 
naprzód swą kochankę, 18letnią Annę 
Blaesing, która należy do baletu trupy 
liliputów, a potem i siebie. Oboje są 
ciężko ranni i wątpią tu o ich wyzdro
wieniu.

— Socyjaliścl jakoś nie dadzą 
się zbić z tropu. W  roku 1884 oddali 
na swycli kandydatów 549 głueów, w 
tym roku będą mieli pewnie więcej jak 
dwa razy tyle.

— N ie  wielki rachunek. Restau
rator, oa którego ksiąze Orleański brał 
pożywienie w Paryżu, wystawił księciu 
za nie długi czas ten mały rachuneczek 
na 1454 franki i 65 centimów; a więc 
brał restaurator mniej więcej po 50 fr. 
za każde jedzenie. Rachunek ten za
płacili księcia przyjaciele, książęta Luy- 
nes i d AUenęon.

Ś w i ę t a .

Była zawsze tak moralna,
To kościołach wciąż chodziła, 
Święte pismo czytywała 
I co chwilka się modliła.

Spowiadała się co Piątku, 
Wiecznie krzyżyk całowała 
Koleżankę potępiła,
Ze studenta pokochała.

Każdy mówił o niej: „święta, 
Co niebiańskim tchnie eterem".. 
Aż w noc jednę młoda święta 
Zbiegła razem z oficerem.

luj syberyjska, skoro przyjdzie do sku
tku, i o ile wpłynie na ożywienie prze
mysłu i handlu w całem państwie. Te 
zaś ęele przedewszystkiem obecne pro- 
jckta uwzględniają, co między innemi i 
z tego widać, iż zamierzona jest na ra
zie budowa tych części, które przecho
dzą przez bardziej pod względem han
dlowym ożywione prowincyje.

I rzeczywiście. Jakbykolwiek nie
znacznym był ruch pociągów na przy
szłej koleji syberyjskiej (w skutku zaś 
wielkich odległości od stacyji do stacyji, 
a więc rzadkiej sposobności do krzyżo
wania się pociągów, nich ten nie mógł
by na razie być znacznym), i jakby
kolwiek z tych powodów nie bardzo zy
skiwano na czasie w porównaniu ze 
sposubem transportowania towarówTi— 
wiele korzyści otrzymaliby kupcy w 
skutku znacznego obniżenia cen prze
wozu.

Kwestyja to przecież nie bezpo
średniej jeszcze przyszłości.

— W  skutku artykułów „Moskie
wskich wiedomosti", które pisma peter
sburskie przedrukowały, opinija obu 
stolic dosyć żywo poruszoną jest wia
domościami z Chin. „Chiny poniszają 
się,“ — pisze wzmiankowany dziennik, 
— „i pierwsze te poruszenia naturalną

D z i ś .

Gdjś uczciwy, masz zasługi:
Zje cię nędza, zjedzą długi;
Bądź oszustem lub bałwanem,
Gdy masz „plecy," będziesz panem.

F R  I H Z N  J.

A u t e n t y c z n e .
P a n n a :  Co to jest ekonomija po

lityczna?
P r z y j a c i e l  d o mu :  Jest to 

proszę pani gospodarstwo takiego męża, 
który bawi się polityką w stolicy, zo
stawiając gospodarstwo na łasce ekono
mów!

— To mój papcio powinien zostać 
profesorem, bo on właśnie tak robi.

Z e  s f e r  b i ó r o w y c h.

Pan sekretarz odbierając skrypta 
przepisywane przez nowicyjusza mundanta 
nie obeznanego jeszcze z manipulacyją 
i językiem biórowym, pyta:

— Czyś pan już kolacyjonował?
— Wolne żariy, panie sekretarzu 

Dobr.; ja dopiero przed godziną śniada
łem.

reny targowe w Berlinie
z dnia  2 4  L u te g o , 

w e d le  podan ia  k ról. p rezyd y ju n i p o lic y jn e g o .

S łom a  prosta  100  K ilo  od  —  
S ia n o  „  „  —  —
G ro ch  „ „ 4 0 ,0 0
G ro ch  b ia ły  „ „ 4 0 .00
S o c z e w ic a  „  „  5 7 .00
K a rto fle  „ „  6 .2 5
W o ło w in a  od ćw ia rtk i 1 K ilo  „  1 ,50

„  od  brzuch a  „  „  1 ,60
W ie p r z o w in a  „  „  1 ,60
C ielęcin a  „  . 1 , 6 0
S k o p o w in a  „  . 1 , 4 0
M a sło  „ „  2 ,8 0
J a j  k op a  „  4 ,8 0
K a rp ie  1 K i lo  „ 2 ,2 0
W ę g o r z e  „  .  2 ,8 0
S ęd a cze  .  .  2 ,4 0
S zc zu p a k i „  . 1 , 8 0
O k o n ie  „  „ 1 , 6 0
L in y  „  „  2 ,2 0
L e s z c z e  „  „ 1 , 4 0
R a k i  k o p a  „  1 0 ,00

NADESŁANO, 
m a g a  dla palących!

K t o  p ra gn ie  p a lić  dobre  p a p ierosy  i w y b o r 
n e  tu re ck ie  ty to n ie , n iech a j k u p u je  w y r o b y  z 
fa b ry k i „ V U L K A N “ J . F . J .  K o m e n d z i ń -  
s k i e g o w  D r e ź n i e ,  a za p ew n e  się nie 
oszuka.

drogą obchodzą przedewszystkiem nas, 
jako bezpośrednich sąsiadów Cliin."

Za objaw" charakterystyczny i wie
le mówiący uważać można tę okoliczność, 
iż wiadomości o obudzeniu się energiji 
w Chinach pochodzą przez pośrednictw o 
Niemiec, które widocznie, —  jak robią 
„Mosk. wied." uwagę, — dobrze są o 
tych sprawach poinformowane.

Z tegoż samego źródła pochodzi i 
ostatnia wiadomość o zmianie kierunku 
koleji, do której budowy niezwłocznie 
Chiny mają przystąpić; pierwotny kie
runek z Pekinu do Clun-Kou, na połu
dniu, zmienionym został o tyle, iż „obe
cnie kolej pójdzie nie na południe, lecz 
na północ, mianowicie do Hiryny, sto
licy Mandżuryji, prowincyji stykającej 
się z krajem południowo-uzurijskim."

„Cobykolwiek zaszło," — kończy 
cytowane pismo, — „Rosyja powinna 
okazać się na wysokości swojego po
słannictwa, jako obronicielka wiary 
chrześcijańskiej i cywilizacyji europej
skiej nawet w tym razie, gdyby przy
szła godzina spokojnego czy też gro
źnego sporu z budzącemi się obecnie z 
wiekowego skostnienia Chinami."

■ i ■ >uujfct>o» — ■—



A. Buliliski.
Skład towarów łokciowych i płócien. 

Fabryka bielizny.

B E E M M

I Czarne i kolorowe
'tkaniny jedwabne, 
atłasy i plu&ze.

Jedwabne 
chustki i fulary.

Materyje na suknie
1 Wyi'oby bawełniane, j 

PtÓŚflA. 
Bieliznflstołowa.

W s z e lk ie  ra a cery jen a  p oście l

W'
Koszule wierzchnie, kołnierzyki, mankiety i krawaty.

J V  Firanki i zasłony. " V I
W y r o b y  t r y k o t o w e .  y

Wyprawy całe wygotowują się szybko i dokładnie po cenach przystępnych.

F S K O M S K I
KR AW TEC M Ę ZK r  

B erlin  W ., M ohrensir. nr. 1©, II pięt.
p o leca  się do w y k o n y w a n ia  w sze lk ich  rob ót w  zak res k ra w ie c tw a  w effodzą- 

cy ch . p o d łu g  naj n ow szy  eh żurnali.

S u k n ie  dam sk ie  i d z iec in n e  w y k o n u ję  p o d łu g  n a jn o w szy ch  żur
nali. R ó w n ie ż  uczę  k ra w ie . cz y z n y  p o d łu g  n a jn o w sze j m etod y ak adem iji 
k ra w ie ck ie j w  J lerlin ie . K r o je  różne są u m nie  za nadesłaniem  ty lk o  
m iary  do  nabycia .

P ro sz ą c  o ła sk a w e  poparcie , p rzyrzek am  skorą i rze te ln ą  usługę.
Z  szacu nk iem

Helena Szymańska
Pa/lisa'/?.i-Strasse nr. 85 III p.

W y r o b y  s iod larsk ie  do p o w o z ó w , sznry i p ótszork i. p a s y  do 
m aszyn, a r ty k u ły  d la  p od różn ych , jak : k u f e r k i ,  t o r b  y . p r z e- H  
p n - k i do derok , sm a row id ło  do w o z ó w , p ótszork ów . l a k  i w sze lk ie  

'. bory w  zak res s iod la rstw a  w ch od zą ce  p o leca , ja k o  i wszelkie- H  
ro b o ty  tap ieersk ie  p rz y jm u je

M. F i‘aukut«nki. p
R e r ł l n  O . ,  F r a i i R f " u i t e r  A l l e e  3 1 .  |

Marya Nieustającej Pomocy.
K u ą ż k a  do n a b ożeń stw a  na czg.śc N a jsw ię tr ze j .M aryji Panny nil u s ta ją 

ce j potr. cy . Z  d od atk iem  m od litw  św . A lfo n sa . N u p iian u  przez księdza  ze 
zgrom a d zeń ia  N a jś w . Z b a w ic ie la . -  C ena  egzem p larza  op ra w n e g o  w  p łótn o  
z w y c isk a m i 2  m arki, cen a  egzem p larza  op ra w n e g o  w  sk órk ę  ze- z ło ty m  brzegiem  
i w y c isk a m i 2 .5 0  ni.

D rukarnia „Gazety P olskiej w Berlinie*'.

S za n o w n e j P u b liczn ośc i d onoszę  n in ie jszem . żo  m ój

skład i fabrykę obuwia
p rze łoży łem  z K astan ien  A lle e  nr. S4. na l l r u n n e n s t r .  n r .  7 3 a .

J a k  d otych czas  tak i nadal będzie  m ojem  n a jw iek szem  staraniem  o fia 
ro w a ć  Szan. P u b liczn o śc i dobre , trw a le  i tan ie ob u w ie .

T . K łop ock i,
m istrz szew sk i.

D ru k a rn ia  „ G a z e t y  P o l s K l e J  w  B e r l i n i e "  p o le ca :
K a le n d a rz  P r z e m y s ł o w y ......................................................0 .5 0  M .
K a len d a rz  „ P ia s t "  p o ................................................................0 ,5 0  „
K a len d arz  h u m orysty czn y  ,.\\ esoly  -1 o/ I m ” . . . .  0 .2 5  „
P ól k op y  w eso ły ch  o p o w i a d a ń .............................................0 ,2 0  „
D z iw n o  p rz j g od y  ch łopa U rbana  D łu g o n o sa  . . . .  0 ,2 5  „
K o sz a łk i o p a łk i ..................................................................................0 ,2 0  „
H is to ry ja  polsk a , m ałe w y d a n iu ............................................. 0 ,2 0  „
S ta szy c . ca ły  roczn ik  o p r a w i o n y .................................... 2 ,5 0  „
J ó z e f ,  m łod y  je n ie c  t a t a r s k i ..............................................0 ,2 5  „

$tit bas II. SSieteljaljr 1890 beftettt

©rempiar ber „Gazeta Polska w B erlin ie ", unter 
V'. ')ład)trag jur 3 eńungsprciślijte fiir ls 9n unter No. 24a itn 

SBetrage oon 1,50 3)iarf.

D&ige
$  u i 11 u » g.

20iarf finb êute ricfjtig bejaljlt

18

.^olt-Ąnnaljmr.

W i n a
w ęg iersk i: frau en zk ie , w łosk ie , szuni-
p 'iiiskie w sze lk io  m arki. ant:'. l ’ o r fe r  
P a lt-A le : poleca  A .  T r a ń s k l ,  ul. 

i  W ilh e lm o w sk a  nr. 1.

Baczność!
N in ie jszem  polecam  w łasną  fa 

b ry k ę  k r a w a t e k ,  p o  cenach  p rz y 
stęp n ych .

ś p i lk i  do k ra w a tek  i b r o s z k i  
d la pań w  n a rod ow ych  od b itk a ch  są 
do na b ycia .

P roszę o ła sk a w e  p op a rcie  m ego  
p rzed sięb iorstw a.

11. Łowiński
Seidelsti. 29.

S za n ow n ym  K odakom  zam ieszk a 
łym  w  B erlin ie  i po za B erlinem  p o 
lecam  m oje  polska
REST Al R VC1JV
przy  A e u e  J a c o b s t r .  n r .  1 3 .
K u ch n ia  i n a p o je  w y b o rn e . C eny ni- 
zk ie . Z  szacunkiem

A. W I K A R Y .

N ajlepszy proszek do zębów
pudełkach po 40 i 

_ _ l  00 len. Nujwybomicj- 
szą tynki lirę na zęby i do 
płukania ust w szklane
czkach po 50 i 75 len. na
bywać można w klinice den
tystycznej A. C z a r n o w- 
S k i e g o , lladstr, 12.

S za n ow n ym  T a n om  zam ieszk a łym  
w  B er lin ie  d onoszę  n a ju p rz e jm ie j, iż 
z dn iem  15 S ty cz n ia  ob ją łem

restauracyją
p o  p . J g n a cy m  J eziersk im  P r z y 
rz e k a ją c  S zan . P a n om  sk orą  i r z e te l
ną us łu gę , m yślę, żo  S zan . P a n o w io  
zech cą  zau fan io  w e  m nie  p o łoży ć .

Z  szacu n k iem  
O. Hit ii ig 

(d a w n ie j J e z ie r sk i)  
G r u n s t r .  2 1 .

M u ję  p rzy  ul. F ry d e ry k o - 
w s k ić j  nr. P i  od d w óch  Jat za 
łożon ą  Destylacjją z
R e sta n ra c jją

m am  za szczy t  p o le c ić  Szan. 
R o d a k o m , p rz y rze k a ją c  skuYą 
usługę. K u ch n ia  polsk a . P iw o  
0 ,2  litra  10  fen .

Z  w y so k im  szacunkiem  
un iżony

K. Tomaszewski.

A. Strojny,
m i s t r z  k r a w i e c k i ,

Roseuthalerstr. 14, 
p o le ca  się do  w y k o n y w a n ia  m ęzk ie j 
i dam skiej ga rd erob y  p o d łu g  n a j
n o w szy ch  żurn ali po  cen ach  um iar
k ow a n ych .

poleca jak dawniej tak nadal swoją przy

ZimniFrstrasse 37
położoną

RESTAURACYJĄ
obecnie pod (inną:

„NORDDEUTSCHE BRAUEREI."

0Ejt.iiifełtAAjfcMAJLib!O£V!' atj

!  F. Z a ł a c h o w s k i e g o  I
w  b i m i K  I

** pGr. Humburyerstr. nr. 20. §
W y k o n u je

jljj kslo . k w ity .
srarailnio w sze lk ie  ro b o ty , ja k o  t o : listy , w e - g
rach unk i. k a rty  w iz y to w e , p o le ca ją ce  i k oresp ond en -

cy jn e , afisze, b ile ty  teatra lne, cen n ik i, sta tu ta , b roszu ry , oraz K  ||
Z ; w sz y s tk ie  p ra co  w  zak res d ru k arstw a  w ch o d z ą c e  tan io i S i l
^  g u sto w n ie . g  I

S za n ow n ym  R od ak om  p olecam  m ój

S K L AB

obuwia ęięzkiego i damskiego.
Zarazem  w ykonu j<£  w sze lk ie  o b u w ie  roznm itć j m od y. p rzy rzek a ją c  

skorą  i rze te ln ą  usłu gę , p o leca m  się ła sk a w y m  w zg lęd om .

KARÓŁ PZIOODl,
mistrz szewski, H rausnickstr. nr. O.

W drukarni F.Zalachow skiego nabyć można:
anaście tomików biblijoteki ludowej . . . . 2,40

Tomik 1. Bogufał. miody pustelnik. (W  okładce
kolorowej.) . . . . . . 0,30

2. Dobi'omił, czyli cudowne są drogi Pańskie 0,30
3. Pomiędzy ludożercami w Sumatrze 0,30

V 4. Dziwne podróże na lądzie i morzu 0,30
V 5. Ksiądz Placydy . . . . 0,20
r (J. Krzyż drewniany 0,20
» 7. Pielgrzymka przez Ziemię Śwńjlą 0,20
w 8. Aliaswerus, żyd wieczny . . . "
V ■9. Korsarz, czyli upiór morski .
V 10. Na krach, czyli rybak odważny .
K 11. Podrzutek albo nagroda wierności
?? 12. Aniól pokoju, albo ,.Wszystko dobrze co 0,1(1

Bóg czyni"*................................................ 0,10
Za nadesłaniem 2,50 m. przesyłamy wymienionych 12 książek.

Franciszek Ksawery Froelich
K dlĘ L A R N IA  K A T O L IC K A  

K o p p e n s t r .  n r .  7 5  p r z y  s i ą z k i m  d w o r c u  I  n i e d a l e k o  K o 
ś c i o ł a  ś w .  P i u s a ,

p o le m  S za n ow n ym  K odak om  sw ó j sk ład  p ięk n ych  ob ra zó w  ja k o  też sw ó j w a r
szta t do op ra w ia n ia  ob ra zów  i w sze lk ich  rob ót szk larsk ich , bardzo piękne, ksią 
żk i do  n a b ożeń stw a , ja k o  też ka lendarze  i p iękn ie  k olorow 'ane figu ry  św ię ty ch , 
p a ssy jk i, k rop ie ln iczk i i t. p. Ś w ie c e  g rom n iczn e , b ile ty  do p ow in szow a li.

pap ier i t. p.

Szan. K odakom  polecam  m o ję  przy 
S t r a u s s b e r g e r s t r .  2 0 ,  od lat
k ilku  założoną

R esta u ra rjją .
N a p o je  i kuchn ia  w yb orn a . C eny 
przystępn e.

Szanownej publiczności po
lecam się do oprawiania obra
zów po cenach umiarkowanych.

A. M ALISZEW SKI,
Auguststr. 33 III.

Obuwie turniejów e
p o leca  po cen ach  fa b ry czn y ch  K . 
P  r z y g ,o  d a . m istrz s zew sk i. K raus- 
n ick str. nr. 9.

Destylacyja
Aleksa Trańskie^o

BELEE-A ELI ANCE PU. róg Wil-
j  helraow skh  j .  p o le ca : p ra w d ziw y  fra n 

cuz. C o g n a c ,  stary J a w i .  K u m ,
gd ań sk ą  WÓdke, Z. . 1 '-m1 łososia".
w sze lk ie  likiery w  im jp rz e d n i-j-  
szych  ga tu n k ach . P ra w d z iw y  2 0 -to  
letn i Nordh&USer, s o k  m a 1 i - 
n o w  y , w i ś n i o  w  y  w ła sn ego  w y rob u

Prawdziwą
p o b k ą  k iełbasy

po cen ach  przystępn ych  p o leca . Ż u r 
k i  e w  i e z, rzeżu ik , S aarbriickerstr. 20

2  P a n ó w  na s ta n c ją  p oszu k u je  
A . S tro jn y , K osentha lerslr . I d p o d w . l l l

l « X \ I \
p rz y jm ie  K  a  r  u 1 P  i- z y  g  o d a  
mistrz szewski, Krausuickstr. 9.

N a k ła d em  i druk iem  F . Z a ła ch o w s k ie g o  w  Borlintii. — Z a  R e d iik r y ją  od p ow ied z ia ln y  K a z im ierz  W o jc ie c h o w s k i  w  B erlin ie .


